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1 0  r o c z n i k ó w  p o d  b r o n i ą
mają ,uż obecnie Węgrzy

Czy dojdzie do nowych , ikowai i
BUDAPESZT, 15. 10. WĘGIER Pewne światło na to rzuca komu- nych do pałacu Ligi potwierdzają

SKA AGENCJA TELEGR AFICZ 
NA PODAJE: SYTUACJA, JA­
KA SIĘ WYTWORZYŁA W NA 
STĘPSTWIE ZERWANIA RO­
KOWAŃ WĘGIERSKU - CZE­
CHOSŁOWACKICH, JAK RÓW-

n ikat .D e u tscn e  d ip lom a tL ch e  pogłoski o zwołaniu do Wenecji 
p olitisch e  K orrcsp on a en z", który  konferencji dygnitariuszy paktu 
stw ierdza, że Niemcy nie żywią monachijskiego. Mówi się rów-
ju ż  żadn ych  zastrzeżeń  w  stosum 
ku d o  czech osłow a ck ieg o  sąsiaaa, 
oczek u ją  jed n a k  ry ch łe g o  sp ra -

NIEŻ GROŹBY, YWRAŻONE wiedliwego i definitywnego za- 
PttZEL CZECHOSŁOWA KÓW łatw ienia żądań węgierskich.
JESZCZE PODCZAS R O K O W AŃ , 
O R A Z PODJĘTE PRZEZ CZE­
C H O SŁOW ACJĘ ZARZĄDZE­
N IA  W O JSK O W E, U CZYN IŁY  
N IEZBĘD N YM  W  IN TERESIE  
ZW IĘ K SZE N IA  BEZPIECZEN- 
S T W  L KRAJU, W Y D A N IE  N O ­
W YCH  ZARZĄD ZEŃ .

W K O N SEK W EN CJI TEGO  
M IN ISTER  H O N W ED Ó W  W 
W E ZW A N IU , KTÓRE PĘDZIE  
OGŁUSZONE D ZIś, W  SOBO- 
TĘ, POW OŁUJE 5 N O W YC H  
ROCZNIKÓW . O B O W IĄ ZA N I  
DO  SŁU ŻBY W OJSKOW EJ, A  
N a LE ŻA C Y DO ROCZNIKÓW  
1908 I 1911 M USZA ST a W Ić  
SIĘ W  SW YCH O DDZIAŁACH  
JUŻ W  P O N IED ZIAŁEK .

Jak wiadomo w piątek późnym 
wieczór en. po 3 i pói godzinnym 
posiedzeniu rady ministrów po­
wołano pod broń 5 roczników.

tan sposou na Węgrzech po­
wołano już łącznie poo bron 10 
roczników

W  Czechosłowacji mobilizacja 
powszechni ogłoszona została w 
dn. 24 września. Pc załatwieniu 
sprawy Sudetów i terenów pol­
skich rozpoczęto stopniową de­
mobilizację. W  tej chwili trud­
no ustalić ile roczników ma nod 
bronią Czechosłow acja.

Akcea 
d y p l o m a t y  r z n a
Obok zarządzeń wciskowych 

prowadzona jesl intensyvna ak­
cja dyplomatyczna. Uwaga skupia 
się aa wizycie szefa gabinetu mi­
nistra K a a y i hr. Csaky w Rzymie. 
Włoski komunikat urzędowy o- 
głoszony w sobotę krótko i lako­
nicznie mówi o rozmowrch rzym­
skich hr. Cskay 1

„H r. Csaky, minister pełno­
mocny i wysłannik nadzwyczaj­
ny przybył w piątek specjalnym  
samolotem do Rzymu i był przy­
jęty na dłuższej audiencji przez 
Mussoliłiiegt oraz o d ly ł kilka 
dłuższych rozmów z ministrem  
spr. zagr. hr. Ciano, w  obecności 
posła węgierskiego przy K w iry- 
nale —  Yillani.

W  sobotę rano p. Csaky odbył 
ponownie rozmowę z hr. Ciano, 
poczym odleciał samolotem do 
Budapesztu” .

N astępne op ró cz  akcji d y p lo ­
m a tyczn e j tej wizyty m in. Chwal 
kowsky‘ego w  Berlinie i b. pre­
miera węgierskiego Dai anyrego 
w M onach iu m  m inister Chw al- 
k o w sk y  w y je ch a ł w  sobotę  o go­
d z ic ie  8-e j z Monachium d o  Eger, 
skąd daiszą drogę do Tragi o d b y ł
sam ochodem .

Były premier węgiersk Bara­
ny i w towarzystwie posła Rzeszy 
w Budapeszcie Erdmansdorfa o -  
puścił przed połuaniem Mona­
chium, udając się samolotem do 
Buaapesztu,
S t a n o w is k o  R z e s z y

Jakiś wyniki dały te wizyty, 
trudne w  tej chwil _ przewidywać.

Droga do przyszłości stoi otwo­
rem. R zesza za interesow ana jest 
w  tym , aby  na obszarach  cze ­
sk ich  i s łow a ck ich  nastąpiło  uspo 
k o je n ie  i stabilizacja  stosunków .

K o n fe r e n c ja
c zte re c h

R Z Y M , 15. 10. W kolach zbliźo

nież, żt wobec zaostrzenia się sy­
tuacji konferencja przewidziana 
początkowo na 20 października, 
zostanie przyspieszona.

N o w e  r o k o w a n ia ?
RZYM, 15. 10. Zdaniem tutej­

szych kół węgierskich, w wyni­
ka rozmów przeprowadzonych w 
Rzymie pomiędzy min Csakym 
a ministrem spr. zagr. Ciano i 
Mussolimm, spodziewać się nale 
ży dalszych konsultacji niemiec­
ko - włoskich oraz wywarcia

przez Rzym i Berlin na rząd 
Czechosłowacji presji w kierun­
ku uwzględnienia żądań węgier­
skich. Kolejnym etapem tej ak­
cji formalnej mogłoby b y ć  przed 
stawienie Węgrom przez Czecho 
siowację nowych kontrpropozy­
cji, któreby szły po linii postula 
tow węgierskich i podjęcie no­
wych rokowań.

Koła węgierJrie z zadowole­
niem podkreślają, że Włochy u- 
znały słuszność ostatnich wę­
gierskich zarządzeń wojskowych 
ora? całkowicie i zdecydowanie 
popierają program rewindykacyj 
węgierskich.

*.;gry są
1

uiyt wszelkich środków
B U D A P E S Z T , 15. 10. K om en ­

tu jąc rozporządzen ie  rządu , p o ­
w o łu ją ce  p od  b roń  da lszych  p ięc  
roczn ik ów , cała  ! prasa podkreśla , 
że sp ołeczeń stw o p rzy ję ło  je  z d u ­
żym  zadow olen iem  R o zp o rz .d ze  
n ie io  oznacza, że W ęgry  zd e cy ­
d ow an e są uży w szelk .ch , s to ją ­
cych  im  do d y sp o zy c ji środkow w 
w alce  o słuszne praw a w egiersk łe . 
W ob ec  p ro w o k a cji P la g i zanie­
chanie  od p ow ied n ich  zarządzeń  
w o jsk o w y ch  m ogłoby  b y ć  u w a ­
żane za o b ja w  słabości państwa.-

W zb u rzen ie , j a k »  u jaw n ia  się  w  
całym  sołeczeń stw ie  w ęgiersk im  
w o b e c  n iesłych an ego  u cisk u  lu d ­
n ości w ę g ie r s k ie j. p o  tam tej stro­
m e gran icy , jest rów n ież  jed n y m  
z p o w o d ó w , dla k tórych  rząd w ę ­
gierski w y d a ł sw o je  zarządzenia. 
N aród w ęg iersk i je st zd ecyd ow a ­
n y  b ron ić  sw oich  red ak ó v przed  
terrorem  czeskim . G w a łty  te przy  
brały  szczególn ie  ostrą fo rm ę  na 
zam ieszkałych  przez W ę g ró w  o b ­
szarach Rusi P od k a rp a ck ie j, gdzie 
W ęgrzy  w spó ln ie  z  R usinam i po­

ry w a ją  za b roń  przeciw  sw oim  
ciem iężycie iom .

M łodzież w ęg iersk a .—  pisze
„F e s t i H ir la p “  —  z entuzjazm em  
spieszy pod broń , by u czy n ić  za - 
io ś ' o b ow ią zk ow i w o b e c  o jc zy z ­
ny' Taka m oże b y ć  ty lk o  o d p o ­
w iedź na pogróżk i C zech ów , k tó­
rzy jeszcze  podczas rokow ań  o d ­
w o ła li się do sw ej siły  w o jsk ow e j. 
W ęgierska arm ia jest gotow a  i za 
nią stoi sp raw ied liw ość.

P o d o b n ie  cała  prasa ustosun­
k o w u je  się do zarządzeń  w o jsk o ­

w y ch  rządu, że d la  utrwalenia po­
k o ju  je s t  ju ż  n a jw y ższy  czas p o ­
łożyć  kres czesk ie j perfid ii, co  
je st teraz tym  n iebezp ieczn ie jsze, 
gd yż  za n arzędzie sw ej po lityk i 
używ ają  Czesi lu có w  S ło w a cji i 
R usi P od k a rp a ck ie j —  ja k  w ie le  
odzn ak  w sk azu je  —  bez ich  w oli.

Sprawa ta powinna być ja k  naj­
szyb cie j w yjaśn iona, b o  tak o b u ­
rzenie sp ołeczeń s-w a  w ęgierskie-' 
go, ja k  i sam oobron a d op row a ­
d zon ych  do  rozpaczy  terrorem  
czesk im  W ęg rów  i K a rp a tora si- 
n ów  zaczyna p rzyb ierać n iep ok o ­
ją ce  rozm iary .

B a ryk a d y i zasieki
G ra n ica  w ęg iersk o  - czeska zo 

=cała ca łk o w ic ie  zam knięta
przez C zech ów , którzy  w zn ieśli 
barykady z  w ork ów , w ypełn io ­
nych  p iaskiem  i drutu k olczaste  
go na m oście  n a  D unaju , łą czą ­
cym  oba  tery toria . F la g i w ęg ier  
skie zosta ły  zerw ane w  d z ie ln i­
cy  K om arna, gdzie  m ieszkańcy  
zam knęli się  w  sw ych  dom ach,

by  zaprotestow ać p rzeciw k o  ad ­
m in istracji czech osłow a ck ie j. K o -  
m arn o w y d a je  się um arłym  m ia ­
stem.

Ż ołn ierze  w ęg ierscy , służący  w  
arm ii czech osłow a ck ie j, m asow o 
d ezertera  ja , z ja w ia ją c  się po d ru ­
g ie j strom e granicy  z h ym n em  
n a rod ow y m  w ęgiersk im  n a  u -  
stach, w śród  en tu zjastycznych  
o k rzy k ów  tłum u.

Mim o prowokacji czeskich
S ło w a c y  o b e jm u ją  w ł a d z ą  w  S ło w a c ji

B R A T Y S Ł A W A , 15 10 P r z e j­
m ow an ie  w ładzy  w  S łow a cji 
przez S łow a k ów  p oo ięp u je  szyb k o  
naprzód. P o  ob jęciu  u rzędu  k ra ­
jo w e g o  żandarm erii i d y re k c ji p o  
lic ji  w  B ratysław ie , przyszła  ku­
l e j  na d y re k c ję  p oczt i te legra fów  
w  B ra ty s ła w ie ^  na cze le  k tóre j 
stanął S łow a k  dr. D uhnal

Jak  k om u n ik u je  prasa s ło w a c­

ka, Czesi zanueszkali w S ło w a cji 
n ie m ogą  się p og od zić  ze  zm ianą, 
ja k a  się d ok on ała  w stosunkach  
słow ack ich  i w  da lszym  ciągu  d o ­
puszczają  się w o b e c  S łow a k ów  
liczn ych  p row u k acy j. Z e  strony 
słow a ck ie j Zapow iada się en ergicz 
n e  rep res je  w obec  ludzi, obraża ■ 
ją cy ch  n a roa ow e  u czucia  S ło w a ­
ków  •• — —■ i . -  : —  —

W  interesie zdruwia P. T. Czytelników —  parizsz" ogłuszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.
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p rzy  kupnie, c zy  na opakow aniu  fabietkach  znajdufe  się lerzyr 
B ayer a , y d y z  b e z  t e g o  znaku n i e m a  ł a b l e ł e k  ASPI  Rl
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Bohaterem  a fe ry oszukańcze]
nc p r z e s z ł o  2 m ilio n y  g u ld e n ó w  *
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H A G A , 15. 10. W  A m sterd a ­
m ie w ykryto w ie lk ie  oszu stw o  
bankow e na przesz ło  2 m ilion y  
g u ld en ów . Z rozkazu  prok u ratora  
van  T hiela  areszfow an o M usch - 
tera  i W iegerin ck a , dyrek torów  
banku „C om m an d ita ire  B ankve- 
re e n ig in g  w iegerin ck , m u seh ter 
et c o .“  p od cza s  re w iz ji, p r z e p io -

Paląca konieczność
Na przestrzeni wieków ży­

dzi, gdzie - kolwiek bądź za­
mieszkujący nigdy nie okazy­
wali do nas najmniejszej sym 
patii. Stosunek ich do Polski, 
do wszystkiego, co jest ool- 
skie, co z Polską ma jakikol­
wiek, cnoćby najluźniejszy 
związek był i jest, a my 
twierdzimy, że i będzie, zaw­
sze, mało pow iedzieć uega- 
tyw-ny, po prostu wrogi.

Gdzie tylko mogli, ilekroć 
uadażyła się jakaś okazja 
tam szkalowali Polskę, a jak­
że często byli to żydzi, posia­
dający polskie obywatelstwo.

Tuką jest właśnie żydow­
ska ,lojalność", w ten sposób 
właśnie żydzi płacili za wszy­
stkie doorodziejstwa i łaski 
rozliczne i wielkie, w-yświad- 
czane im przez Polaków, za 
przytułek udzielony im przez 
Polskę — taka jest ich natu­
ra, taka moralność i uczci­
wość.

W roku bieżącym, na wio­
snę i na jesieni, tab bardzo 
niedaw-no jeszcze zachuwanie 
żydów ,krajowTych“, ich stosu 
nek i reakcja na to, co prze­
zywał Naród Polski, by ła aż 
nadto wryrazna i najbardziej 
nawet przychylnie nastawio­
nego do żydów lecz napraw­
dę Polaka, musiała przeko­
nał o przeraźliwym stosunku 
żydów- do Polski o ich warto 
ści moralnej.

NajjasKraw-szym i najwy­
mowniejszym przykładem 
świadczącym o ustosunkowa­
niu >lę żydów „zagranicz­
nych “ do sprawy Śląska Zaol 
zańskiego było wystąpienie 
w parlamencie francuskim 
depulow-anego żyda Frossar- 
de‘ń.

Zachowanie się „żydów ezes 
kich", mieszkających na tere 
nie Śląska Zaolzańskiego by­
ło jaknajburdziej wrogie. 
Wszyscy mieszkańcy to 
stw ierdzają.

Piszący te słowa, sam Ślą­
zak. zarów-no dawmiej, jak i 
będąc podczas pamiętnych 
dni za Olzą i to na terenach 
nie objętych jeszcze przez 
wojsko polskie, był świad­
kiem różnych scen i niejed­
no w-idział i sły szał, co w 100 
proc. poiw-ierdzało relacje róz 
nych informatorów i rozmów 
ców.

Żydzi po prostu szczuli Cze 
chow przeciwko Polsce, na­
woływali do „niepoddania 
się“ i t. d. \ie mów-iąc już o 
tym, że nie kto inny, jeno 
właśnie żydo - masoneria in­
struowała i wywierała decydu 
jacy wpływ na dotychczaso­
wy, tak bardzo zgubną oolity 
kę Czech, której owoce zbiera 
obecnie Naród Czeski.

Dziś jeszcze, akkolwiek ży 
dzi zdają sobie sprawę, ze 
ich koncepcje w sprawie Ślą­
ska Zaolzańskiego przepadły 
bezpowrotn.e, to jednak nieu 
stają w swej akcji antypol-

w ad zon e j w  banku, aresztow an o 
rów n ież  z n a jd u ją ce g o  się  w  gm a 
chu  dyrek tora  banku „C red itve- 
re e n ig in g  A m sterdam ".

O szu kań cze m a n ip u lac je  aresz 
tow an y ch  ba n k ierów  p o le g a ły  na 
tym , że w y łu d za li on i od  ła tw o ­
w iern y ch  p a p iery  w a rtośc iow e ,
k tóre sp rzed a w ali. W  ten sp osób  
tow arzystw o u bezp ieczen iow e 
„N a tio n a le  L lo y d " s tra c iło  w e ­
d łu g  d o ty ch cza sow eg o  ob liczen ia  
ok o ło  2  i pó ł m ilion a  g u ld en ów .

C iekąw j-m  szczegółem  je s t . że 
oszu k ań czy  bank o g ła sza ł się  na 
p ierw sze j stron ie  am sterdam ­
sk iego o f ic ja ln e g o  organu  p oli­
cy jn eg o .s k ie j .  P e łn i  są  g o r y c z y  d o  C ze  

c h ó w ,  że  „ u s t ą p i l i " .
I l o ś c i o w o  ż y d z i  n a  Ś lą s k u  

Z a o iz a ń s k im  nie. s t a n o w ią  
z b y t  d u ż e j  g r u p y . N a to m ia s t  
w p ły w y  ic h  w- p r z e m y ś le  i 
h a n d lu  są , j a k  z r e s z tą  w  c a ­
łe j  C z e c h o s ło w a c j i ,  b a r d z o  
z n a c z n e .  N o  i w- ty m  w ła ś n ie  
k r y je  s ię  n a jw -ię k s ze  n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w o .

G d z ie ,  ja k  g d z ie ,  a le  w ła ­
ś n ie  ta m , b l i s k o  g r a n ic  n e 
m o ż e  n ie  t y lk o  m ie ć  w p ł y ­
w ów - e le m e n t  n ie p e w n y ,  o b ­
c y , w r o g i ,  a le  p o  p r o s t u  n ie
m o ż e  ta m  w  o g o lę  m ie s z k a ć .  P o lsk i g órn ik  w- w alce  o w ar-
In te r e s  P o ls k i  w -y m a g a , a ż e -  sztat p ra cy  —  dr. Z a lesk i— str. 3. 
b y  w s z y s c y  ż y d z i  z o s ta l i  ze  A u tem  d o  g ra n icy  s łow a ck ie j 
Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o  w -y s ied  —  A  S k irg ie łło  —  str. 4. 
le n i  d o  C z e c h , ja k o  c z e s c y  o -  Z jazd  w  C iesŁynie— dr. T  G lu- 
b y w a t e l i  ziń sk i —  str. 5 .

N a  z a r z ą d z e n ie  ta k ie , k t ó r e  Sztuka sp isk a  —  J . S tok ow sk i-
s z c z e g ó in ie  p r z e z  Ś lą z a k ó w  j S zeptyck i —  str. 5. 
p o w it a n e  b ę d z ie  z  o g r o m n y m  { B ogactw a  ś lą sk a  za O lzą  —  a .
z a d o w o le n ie m ,  o c z e k u je  c a łe  S łonka —  str. 6 .

Kara śm erci
z a  s z p ie g o s t w o

Dnia 14 października b r. zo­
stał w Warszawie strac-ony 
przez powieszenie Romuald Jan­
kowski, skazany na karę śmierci 
za szpiegostwo.

D z i ś  w  A B C :

społeczeńsfw-o polskie.
A .  5 .

Wzruszające chwile na Śląsku 
za Olzą — A. S. str. 9.


